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WiAnoińośc i  K r a j o w e .
•

O sta tn i a  da ta  gaze t  s a n k tp e te r s b u rs k ic h  jest 
dnia i i  paźdz ie rn ika.

N a y j a . n i e y s / a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć ,  p r z i b y -  
w szv s t a c j ą  l uka  a iccką,  szczęś l iwie  przy by dź r a ­
czy ła  do n a a s t a  M g l i n u ,  du^a i 5 wrześn i a  o go-  
fltiniP btey wieczo re m,  w na ypoz ądańszyn i  s tanid 
z d r o w i a ,  i wys iad ła  do przvgotow anego dla Siebie 
d om u .  Na  wjezdzie do mias ta  N a y j a ś n i e y s z a  
P a n i  spotkana  była przez  m i e j s c o w e g o  horo dnicze-  
sztabs r  t m i s t r z a  Lehezir ia.  P rze jeżdżając  do t e ­
go domu,  z a t r z y m a ł a  się przed  c e r k w i ą  W n i e b o ­
wzięc ia  M at k i  B o s k i e j  i K r z y ż  ś. uca łowała ,  k t i> 
t y  podany b \ ł  p rzez  D u t h o w u ń d w o  te y  cerkwi ;  
» w domu,  w k t ó r y m  i m a ł  b y d ź  nocleg J e y  C e s A R -  
S k i e y  M o ś c i ,  przez  po ru czni ka  oddziału mgbńsk ie -  
go inwal idów Passzuckiego,  z p o r u c z o n y m  mu  od­
dz ia łem i n w a l i d ó w ,  ciia k t ó r y c h  prz ezna cz yć  r a ­
czy ła  po r ub lu  dla każdego.  G o s p o d y n ią  doróu 
udarów a la  ł e r m o a r e m  cfircgiemi k am ieni am i  
sad zon ym .  Nas tęp neg o  dnia i 4 > N ay ja śn ie Y -  
s z a  1 ' A R t s ł u c h a ł a  m szy  ś. w c e r k w i  soborney  
Z m a r t w y c h w s t a n i a  Pańskiego,  p o k i ó r e y ,  ogodzi -1 
U'e i i ,  w da lśzą  wyjecha ła  podróż;  tego* cl n i a j ó 
poł do 6 tey  wiec*orem,  przy bydź raczy  ła do Sta-  
^oduba  , i w y d a d ' a  do d to u |eticr>ła majora Sz i-  
r° j a ,  k t ó r y  N a y j a ś n i e y s z ą  JPopRÓźwą. spotkał  z 
ćhleberti i ś< lą. l inia i 5, o godzinie 9 z rana ,  p r e ­
zen tow al i  się Ć e sA R Z O W E Y  J e y k i o ś c i  : gospodarz 
domu,  m ar sza łe k  po w ia to w y  C z n jn or uck i  i g ł o w a  
łp ias t s  ę.e zgroma dzen iem ob ywa te l i .  Jenera ł  m a ­
jora S z ir o ja  r a c z y ł a  N Ą y j A ś n i e y s z A  P a n i  udaro-  
w a ć  bry ł a n t o w a n y m  pierśc ien iem,  o godzinie lo t e y  
w  dalszą wyjecha ła  drogę ,  i tegoż dnia o godzińie 
6 wieczor em szczęśl iwie przybyła  do N ow ogrodu -  
Siewierskiego,  gdzie s tanę ła  w dom u obywate la Su -  
d jr i ka .  W je żdża ją cą  do mias ta  .spotkał horodni -  
czy miejscowym z wie lk iem zg romadzen iem ludu,  
k  w  domu,  p r z y g o to w a n y m  na nocleg N a y j A ; N  e y -  
SZEY I’ANI, przez  p .  W o j e n n e g o  J “nera ł  g u b e r n a ­
t o r a  Małorossyyskiego,  I l r p n i n a , wśród  r ad osn ych  
o k r z y k ó w  mnogiego ludu. W ieczorem mią^to c a ­
le było oświecone.  D, 16 ojgodzinie 8 ranney  M o-  
K A r c h i n i  W dalszą w y jechała podróż.  — Tegoż  dnia 
0 godzinie agiey z południa ,  w nay p o żąd ań śzy m  sta- 
nie zdrowia  , C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  ‘ przy była do 
O lu ch o w a ;  j  s tanę ła  w domie  kupca  Ka le cze nkow a.

( l °  ^ i 3 3 1 3  N a y j a ś n i e y s z ą  P a k i 4
spo a pol icmeys te r  m ie ysc ow y,  pótkowuik Her-  
s t y m ,  n u ce rk w i  soborney ś. J r o y c y  : protoie-  
r e y  ó z u s z y n s k i  z du ch o w ie ń s t w e m .  N a y J A Ś n i e y -  

7. a n i  Krzyż  ś, ucałowała .  Po p rzybyc iu  do
rz  
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m ° U ł  W c S e V‘ o F ” , n i ° I,i g r  ’  ' u ' ) r f  g ° .  gospoda! m i a ł  s z c z ę ś c i e  o f ,a rov , a<5 t  e s a r z o w e y  J e y m o ś
c h l e b  J sol k o m p a n . , « ż o ł n i e r z y  k w a t e r u j ą c e g o
t e r n  m i e śc i e  p ó l k u  p iesze***^ . o rn n » s k i

N >' VJAŚNIE YSZEY 1’ANl9 i
»cgo, na d z i e -

dzińcu  dszykowana
h onory ,  z żnuzyką i biciem v, bębriy!*“ Po"tyta do-  
’W’odzca 2giey u rs ga dy  12 d y w i z y i  pi*azey , j ene-  
*3ł major A n t r c p o w  tudzież pólfcownik tego  pół-  
ku H it e n te r o t  ĆesARZOWEY J ey m o \c i  przeds tawię -  

byli .  Po ob iedzie N a y j a ^ i i ^ s z a  P a n i  rac zy ła  
f d a r o w a ć  p ieniężną  nagrodą żc irherzy,  s t raż  t r z y -  
Jtiających , a gospodarza  domu p i er śc ien iem bry-  
antoYrany m. Tegoż dnia , o godzinie Sciey z po-

, * 3 9 
łndjjiia, w  da lszą  wyjecha ła  dro£ę,  a dnia 20 o g o ­
dzinie 7 wieczo rem , w nay poządańszym s tan ie  
zdrowia, p r z y b y ła  dó I z i u m a , i s t anę ł a  w  d o m u  
r a d c y  hon orowego Koszlakowa , na  wjezdzie  do 
miasta  spo tk an ą  była przez herodm ezego , i w ie l ­
kie zg romadzenie  ludu,  a na ganku domu,  na no­
cleg przygotowanego,  przez m ars za łk a  p o w i a t o w e ­
go. W i e c z o r e m  mias to  było oświecone.  N a s t ę ­
pnego dnia 2 tgo  o ę tey z  r an a  , NayjAŚnieyszA 
P a n i  w y je ch a ł a  na Eachmut  do Taganrogu.  P r z e -  
je i t z ą j ą c  m im o  jcerkwi  soborney  Pr z e m ie n ie n ia  
P a ń s k i e g o , M o n a r c h i n i  za t rzyma ła  się i K r z y z  ś. 
uca łowała . . ....   J, .. - ■ -

Z d n i a  u t  na  11 t.  m. zszedł  z tego św ia ta -  
w  podesz łym wieku ,  akad em ik  z w y c z a y n y  C e s a r ,  
sitiEY A kad em i i  n a u k ,  wie lu  akademiy  i z g r o m a ­
dzeń  uczonych  cz łonek,  T e o d o r  Sz ub er t , r z e c z y ­
w is ty  r a d c a  startu i ka wal e r .

K r ó l e s t w o  P o t . s k i b .
W arszaw a dnia  28 październ ika .

('i Gazety Warszawskie j ) .
Rocznica urodz in  N ay jaś n i eys /e y  C e sa rżow ey 

M a r y i  P e d o r o a n y ,  obcho dzoną  była dn ia  26 b. 
ni. w  stolicy K ró le s tw a  Po hki ego  z jak n a y w i ę -  
kszą u r o c z y  ilością. W  godzinach r a n n y c h  J W , '  
7, B urzyńsk i,  Biskup D y e c e z y i  Sandomirrsk iey^ 
S e n a t o r  K r ó l e s t w a  Polsk iego ,  w obl iczu W ł a d a  
k r a j o w y c h  i l icznie zebranego  ludu  , o d p r ś w i ł  u -  
ro c z y ś te  nabożeństwo,  za ;ak naydłuzsze  lata u k o -  
c h a n e y  ludów Monarchin i .  Z po r o d u  u r o c z y ­
stości  dnia tego da ne  było w t ea t r ze  n a r o d o w y m  
bezpła tne  widowisko ,  a w ie ćz o rem  mias to  o ś w ie ­
cono.
, t )o  K ielc  p rz ew ie z io n o  ży w eg o  węża l B j s t ó p  

d ł ugieg0 , z wys py  J a w a ,  k t ó r y ,  jak właściciel  
t w ie rd z i ,  r a z  we dw a  ła ta  m a  się posilać króli-, 
kam i ,  k a czkam i  i gęs iami źy w em i .  Pokazują  p r z y  
Bim także  pawiana  1 żółwia.  .

K d k a p s ó b ,  świeżo  z D rez na  p r z y b y ł y c h , - 
k tó r e  p rz ez  swoje wiadomośc i  co do dzieł  p ię k n y ch  
k u n s z t ó w  ma ją  p raw o o nich sądzenia;  u t r z y m u ­
ją, że n a s i a  w y s t a w a  te r aźn i eys za  wcale  nie  u -  
s tępuje tego roczney  D re z d e ń sk ie y ,  a w przedm io ­
ta c h  h is toryczr tyćh  n a w e t  ją p r zewyższa .

A u  s T R Y A.
Dostpzegacs  Austr jack i  umieści ł  pod napi­

sem „ z W ied/tid  dnia i o p a źd z ie rn ika “ następu­
jący artykuł:

G a z e ty  f rancu zk ie  o p pozyc yy ne  z dnia 3ogd 
w rześn ia  doaiosły;  źe na  g ra n ic a c h  p a ń s t w a  t u r e c ­
kiego u s t a n o w i o n y  będz ie  k o rdo n  zd ro w ia  A u -  
s l ry a c k i  i j a k ,  n a t u r a l n i e ,  u p a t r u  ą w  ty ni 
k ro k u  pożądaną  pr ze po w ie dn ią  prędkiego  z e r ­
wania  pokoju, k tó ry  tyle  juz zn ien awidz ia ły .  Na' 
t e  ich uwagi n i e w a r t o  w y rz e c  i s łowa,  z v ł a s z o ż ż  
że mn ie m ane  fucturn ,  od k tór ego  r z e c z  j i rowadzą j  
jest is tneni  k łamstw em,  i t o  jednem 2 t ych ,  co za 
sobą;  by naym nieyszego  pozoru p r a w d y  nie mają.1 
A ni  jeden żo łn ie rz  aU st ryacki  z t a m e c z n y c h  pro-  
w in c y y  nie opuszcza ł  swojey  za łog :, i nie było ża- 
d n e y  m o w y  o k o r d o n ie  zd rowia ,  ani  u ńas ,  ani  
p a ń s t w a c h  ośc iennych ,  do czego  prócż  tego b r a k o ­
w a ło  źupe łń ię  rta po wodach ;



I

T.e ,SaT  df ,ńnnIki' P0?łu£ F'fHW P” e* h<ftt,u» *'* «aS grekowi, Idawalv Sie m em vdefo*
Siebie taktyk i,  doniosą w  kilka tygodni o zniesie- nemi, pomimo baczności bateryy  wpaść do oo“rtu

*/r..rryi,ekr a «: i v  »*4.ąyć  takiego k ro k u , ale m e odważa się wykonać zanieść płomienie w szereg, floty nieprzyjaciel-
g o ,  nakonieo (jak podozas kongresu włoskiego) sk iey , zn iszczyć ją za jednym raz  
będą tw ie r d z ić ,  żeśmy to naypierw iey  sami za- trw ogę  rozpostrzeć aż do środka iem, a śmierć i

P ?" ied zieh . Upraszam y przeto nm.eysze k ro t-  skuteczniem e tego zam ysłu me u d a ł o  się przez pe- 
kie o św ia d c z e n ie ,  uważać razem za odpowiedz w n y  rodzay zdrady ze strony ż y w .o ló * t  w iatr id -  
na w szystk ie  pozmeysze artyku ły , które zapewne m ienił się r a p te m , , statkow i palnemu zacnego Aa- 

tey  m ateryi nieomieszkają puscic na świat K on- n a r y s a  dał przeciw ny kierunek, przez c o  s a m  su- 
sty lucyonista ,  K uryer  francuzki i t. d. (z Gaz. Lw .)  ów  W  spalił, zPa m :erzon eiT « ,-

-  lu. Inne okręty  w y w ies i ły  swoję banderę i spokoynię

m ia s ta .  Le^z u-

«  "  *  °  * .  T P o n  A l e x a J r ^ ' l  w r a c a j ą X ®
P resb u rg  d . i t p a U z i e r n i k a .  spotka ły  flotę eg.ptską, ł o ż o n ą  z 5 okrętów w i

(z G a ze ty  W arszaw skiey) .  jennych l 4o statków p r z e w o z o - y c fa udrrzvłv  na
D eputow ani seym ow i wolnych miast K ró-  m ą , wystrzałam i działowem i zabiły brW t6 ,io d z ia -  

lew sk ich , którzy dnia i  b. m. mieli zaszczyt byd£ ło w y ,  i zabrały 90 jeńców . Późniey  zdobyły jn- 
pr .ed sta w ia n em i N. Cesarzowi Jmci i K rólow i, ny  bryg z 70 ludźmi, i nareszcie d. 25 sierpnia ze  
byli d. 6  b. m. podobnie* przedstawieni N. Cesarzo- zdobyczą za w in ę ły  do portu ld r y i .  U bolew am y  
w e y  1 K rólowey. Monarchim przemówiła łaska- ty lko  nad zgonem dwóch w alecznych , którzy z fao- 
Wie do każdego Z deputowanych. norem  życie  swoje p o św ie c i l i .44

W c z o r a  o godzinie ęjtey zrana powieziono __ D n ia  5 . _
ztąd koronę W ęg iersk ą  na pow rót do B u d y ,  z  Z d a je s ię ,  iż jest niejaka wiadomość o losie
taką  uroczystością , |ak ją d. 9 z. m. tu przy w ie -  brygantyny austryaokiey, zw aney X i a i e  Schw ar-  
Kiono. Liczna deputacya Stanów hrabstwa prez- t zen b srg ,  pod kapitanem Babarowick,  o którey nie  
burgskiego, z w ie lu  magnatami 1 znakomitemi oso- było żadnego ś la d u ,  od czasu, jak w roku 1820 
bam i, tudzież zb ro jn ą  milioyą obywatelską, cdpro- w y p ły n ę ła  do M is a .  P e w n y  cz łow iek , skazany  
w adziła  wspom m oną koronę, częśc ią  do granioy ob- na śmierć w  M alcie  za rozbijanie po morzu, przed  
.Wodu miasta, częścią  do Kitsee.  s traceniem  sw oim  w yznał, iż wspommoną brygan-

ty n ę  zrabował, a kapitana i będących na niev lu -  
f  tf R c  r  A. dzi zabić kazał. J

S tam buł dn ia  16 w rześn a  O k r ę t ,  k tóry  w e  22 dniach przybył z A ten
. (* G a z e ty  tP arszaw skiey).  do T ry e s tu , donosi, iż Ibrah im  basza był w praw -

Niejakie m eukontentowanie daje się tnoWn dzie w  N a v a r in o , lecz tam ty lko  kilka dni bawił,  
postrzegać w  korpusie janczarów. Z  Archipelagu i udał się na powrót do T ry p u l iz zy .
odebrano wiadomość, i s  kapitan basza po w iększey  __ D n ia  6. __
częśc i  bez żagli i  m asztów  zawinął do A le x a n - G azeta  Idryyska P r z y ja c ie l  Prau> umieszcza
d r y i .  następujące porównanie stanu Morei w roku 1822

-  r i j  ■ * . * * • • i  l825: « W roku 1822 w czerw cu  było w Morei
U d  g r a n ic  tureckich d.  4 p a źd z ie rn ik a .  3 o 0 0 0  tu rk ów  , których 2 0 0 0  greków niedaleko

(z t e y z e  g aze ty ) .  „ N a p o li  d i  R o m a n ia  zatrzymało. Posiadali w ted y
K apitan basza, zo sta w iw szy  kilka okrętówjw tu rcy  twierdze: K o ry n t ,  P a tra s ,  M odon, Koron i  

*atoce  Lepantskiey , pow rócił  z flottą  swoją do N a p o li  d i  Rum ania,  a grecy  tylko N a v a r in o  i M a i-  
Suda,  dla zasłonienia przybyłego tam w o jsk a  e- vasia .  W e  wrześniu zniszczono 3o,ooo turków , a I 
giptskiego w  żegludze do Morei. Admirał grecki We dwa miesiące potem zajęli grecy K o r y n t  1 N a - '  
M ia u l is  s tanął przed portem Suda,  w zamiarze p a l i  d i  R om ania .  W  roku i'8a5 w czerw cu  posia- 
spalenia f loty  tureckiey, co mu się jednak nie uda- dali grecy K o ryn t ,  N a p o li  di R om ania  1 M alvas in -  
ło; a lbowiem  przeciw ne w iatry  przymusiły go do W  Morei jest tylko blisko xo,000 turków , a g re-  
oddalenia się. Kapitan basza popłynął natychm iast oy w  roku if,u5 nie są już grekami z roku 1823 ** 
z  w oysk iem , które chciał w ysadzić  w N aw arin o .  G recy  zdobyli trzy  tw ierdze na w yspie JOn-
N ie  wiadomo jeszoze, c zy  flota turecka tam przy- dy i,  a turcy urażeni złem  obchodzeniem się eg*P" 
by ła , bez spotkania greków. Obie floty b y ły  w cyan, połączy li się 1 grekami.
n ie w ie lk ie j  odległości od siebie. Ibrah im  basza Adm irał grecki \ l i a u l i s  kazał dnia 2 w rześ-
potrzebuje bardzo ty ch  posiłków; gdyż snayduje się n ia zap ytaćs ię  bryga angielskiego; c z y m u p o z w o -  
w  dosyć przykrym  stanie i w ostatnich bitwach jj p łynąć prze* kanał przy K o rfu ,  w zamiarze u-  
m a c z n ą  poniósł stratę. Zdaie się, iż chce się tn o -  dania się do Vallone  i spalenia f loty  kapitana ba-  
VRU cofnąć ku brzegom.  ̂ SIy , który się tam cofnął. Gdy mu t>-go odmó-

P ow stan ie  na w y sp ie  K a n d y i  rozpościera się wiono, okrążył M iaulis  wyspę,’ w nocy jednak z  
coraz bardziey. P ow stań cy  otrzym ali posiłki z  I -  d. 3 na 4  września kazał dwom brygom tajem nie  
d r y i .  Zebrane w  Suda  w oysko nie dało się skło- przepłynąć kanał. C iekawy jest wypadek tey  w y ­
zuć, aby poszło przeciw  powstańcom kandyyskim. prawy.

G recy  mAją teraz przew agę na zachodnim Niem iecka P o w szech n a  G aze ta  pisze, co  na-
brzegu Epiru , i  chw ytają  w szystk ie  okręty , p ły -  stępuje: „Od. braliśmy listy z Korfu  pod d. j8 wrze  
nące  do tam ecznych  portów . śnia. Ibrah im  basza ustąpił nakoniec z środka Mo*

Gazeta Idryyska P rzy ja c ie l  P r a w  zawiera na- rei, a cofając się spustoszył kray zupełnie. N a  
stępująoy artykuł: „ W ia d o m o  każdemu, iż jak są początku września wrócił do N a v a r in o , zkąd W  
E w ycięztw a  w styd  przynoszące, tak też czasem maju z naypochlebnieyszemi nadziejami wyruszył-
f i  A  f*. M 1 II  h  W A  n  i -  Sl. ł  —1 m \ A /  I  I n  V- l a  ... r  A A w— .  .  ł .  - .  t  _  :  ( A T I  r .  ■   1 _ "       . \  _ * t .  . .  A.są  chlubne porażki. W  liczbie ostatnich mieści W k r ó tc e  po jego przybyciu, wzmogła się n i e c h ę ć  
s ię  św ieży  zamysł odw ażnych  naszych m aytków , m iędzy nim i drugim dowódcą Hussein  bej', —j  — — j  — — j ------- j ^.iędzy nim i drugim dowódcą Hussein  bejem, któ-
yr ce lu  spalenia ca łey  f lo ty  e g ip tsk ie y ,; w  sam ym  ry sprowadził mu posiłki z Kandyi. Oba przenió- 
porc ie A ie x a n d ry i .  N ieszczęściem  nie udał się ten wili się z sobą, lb ra h im  basza wystrzel'* z pisto- 
sam iar . Przedsięw zięcie  to atoli uzna potomność letu do Husseina  b e j a  i zabił go n a  m iejseń . W y -  
■wielkiem i bohaterskiem; będzie ono now ym  do- padek ten, o którym także inne listy zgodnie do­
w o d em  m ęztw a  i odwagi wybornych naszych m ay- noszą, miał sprawić takie w raien ie  w woysVu Hus-  
tk ó w , oraz patryotyzm u narodu. T rzy  statki pal- seina  beja, iż mesłucha rozkazów Ibrah im a  ^>aszy, 
n e ,  pod spraw ą walecznego i skromnego K a n a r y -  lecz  beiów przybyłych z K andyi. Listy greckie

, donoszą na-
mszi ząc się

- - t, . ,  -  - - - .  . . bdszy i za-
n ow ily - /n ie  zw azać na n ayoczyw istsze  m ebezpie- bił “ W iadom ość  tę  zdaje się potwierdzać nastę-  
czeństw a, pokonać przeszkody, któreby komu in- pujący artyku ł,  um ieszczony w t h a r i o  d i  R o m a  p o i



d. 5 października: „ W  te y  ch w ili  odebrane listy  ź
I ta k i  i Miss olungi  donoszą, i i  Ib rah im  basza w y -  
strzałem  z pistolelu zabił baszę K a n d j i ,  a potem  
obecny syn ostatniego zabił podobnież w ystrzałem  
a pistoletu Ib ra h im a  baszę. “

P  R  A N C V A.
P a r y ł  dn ia  to  p a ź d z ie r n ik a .

(zK'jr respondenta  W arszaw sk iego) .
Dnia w czo ra jszeg o  był u Króla obiad poże­

gnalny. Król Jmć w tow arzystw ie  Delfina, uda­
je się "do C om piegn s  zkąd d. i 4 powraca.

W  tycbi dniach w ysz ła  tu z d r u k u , tłum a­
czona ua ję/.y k irancuzki A lessyada  Klopstoka.

Zapewirnają źe rozpoczęte układy m iędzy  
kontr-admir-iłem baronem M ackau  i deputow any­
m i z wyspy H a y ty ,  pomyślne skutki dla obu kra­
jów przyniosą.

K u ryer  zaw iera pod d. 10 października w y ­
jątki z nay nowszego dzieła X . P r a d t , które jest 
teraz w łaśnie  w druku. Jest to  porównanie, m ię­
dzy W a sh i  n g ton em  , N apoleonem  , B o liw urem  i 
I turbide. P r a d t  da|e p ierw szeństw o B oliw arow i  
nad W a sh in g to n e m  i nad innemi.

A n g l i a .
L o n d y n  d  9 p a ź d z ie r n ik a  

( z  G a z e ty  14 a r s za w sk ie y ) .
Basza E gip tu  w szystkie  prawie dochody  

swoje z baw ełny  obrócił na kupno broni i potrzeb  
Wo|ennych. Nie daw no popłynęły dla niego 2 Ta-  

. m i z y  dwa okręty  z racami kongrewskiemi.
U rodzay pszen icy  w Anglii by ł tego roku  

m iern y ,  1 co do ilości taki, jak w  roku zeszłym ,  
lecz  co do gatunku, m niey dobry. W ą tp ią ,  aby 
og<Vny zbiór zboza  w ystarczy ł na potrzebę kra­
jową. Jest za tem  w ielk iem  podobieństwem do 
p r a w d y ,  iż przed przyszłymi żn iw am i porty na- 
ąze będą ^otw a r te  , osobliwie dla owsa i jęczmie­
nia. Cena grochu tak się podniosła, iż zapewne  
n ayp ierw ey  w olno  go będzie sprowadzać zza gra­
n i t y .

Dnia 5 b. m. Baron M a lza h n , Poseł Pruski 1 
Panowie N . M .  R o ts c h ld ,  złozyli w banku w yku­
pione obbgacyft pozyczki pruskiey w ilości 43 ,ooo 
łu n tów  szterliMgów. Jest to i 4sta półroczna rata  
umorzenia zac iągnioney  pożyczki.

L isty  z. poiuciniowey Am eryki donoszą , iż 
Jenerał B oliw ar ,  który udał się do Cusco w w y ż ­
szy m Peru, dopiero za 5 lub 6 miesięcy wróci do 
L im a .  Jenerał L a  M a r  zastępuje Jenerała B oli- 
w a r a  przez czas meł.ytności jego. Adnurał G u­
ise  został uwięzio/ny w G u a ya q u il , i zaprowadzo­
n y  do L im a .

Gazety Północno-am erykańskie umieściły Ust 
z  B uenos-A yres  pcd d. 7 hpca, w którym  w yra­
żono: „S iosur^ i nasze z Brezylią  biorą coraz gro­
ź n ie jszą  postać. W czoray  pokazało się w zew n ę­
trznym  porcie tu teyszym  6 okrętów brezyliyskich  
z  w oyskiem  i 2 statki kanonierskie. Officer bre- 
zyliysk i z okrętu admiralskiego de la  G loria  udał 
s ię  na ląd i oddał listy do rządu naszego. O m o­
w a tych listów ma bydź taka , iż zapewnie w y -  
bu< hnie w oyna między połączonymi prow incyam i  
la  P la ta  i B rezy lią  W reszc ie  mniemają t u ,  iż 
nieprzyjacielskie postępowanie rządu brezyliyskie-  
li*1 pochodzi z obcego wpływu.,,

Na całym  brzegu morza południowego, H i-  
posiadają ty lko Chiloe  i Callao.  Jenerał  

u l l \ doiyodzący w  tw ierd zy  C a l l a o , jest czy n -  
jaym 1 umie prędko przytłum ić  wszelkie nieukon- 
t.entowame i   ̂ ag maja odkrył spisek, do 
którego własny Jeg 0 adjutant i Pułkownik pułku  
A ieq u ip a  należał. Zda|e się atoli, iż twierdza ta  
dla braku żyw ności będzie musiała poddać się w  
naiesiącu sierpniu.

List pewnego kupca amerykańskiego w Cap  
J ia y t i , obeymuje n istępujące s /czegó ly  o  tam e­
czn y m  spisku: „ U z n a n ie  niepodległości w y sp y
B u y t i  przez Fraucyą sp iąw iło  tu w ie lk ą  radość, 
którą ośw ieceniem  dornów , ucztam i i św ietn ym  
balem okazano; lecz daw ni Jenerałowie Christopha

m yśleli o spisku, ćo wćześnie odkryto. Spisek t«n
b y ł już od kilku m iesięcy  ułożony, a hersztow ie  
jego obrali ch w ilę  powszechney radości na przy­
w i d z e n i e  go do skutku. Słychać, iż n ay p ierw ey  
podczas u czty  chcieli zacząć zbrodnicze swoje  
dzieło, lecz dla okoliczności odłożyli je do balu, i 
cały ich zamysł spełzł. Prezydent dowiedział się  
w Gonaives  o spisku. Posłał natychm iast rozkaz  
czterem  nayznakomitszym osobom , aby się udały  
do P o r t -a u -Prince ,  i tam przybycia j^go czekały .  
Po drodze kazał rozstrzelać Jenerała Toussaint,  
szwagra Christopha.  Cnce oddalić w szy stk ich  nie­
chętnych , którzv  są znani. Jenerał N urd , d o w o ­
dzący  w Cap,  został takzo uw ięziony. Zdaje się ,  
iż ten spisek nie miał zw iązku z uznaniem n iepo­
dległości.,,

N i e m c y :
M onach ium  d. t 4  p a ź d z ie r n ik a .

(z G a z e ty  W a rsza w sk ie y )■
W o zo ra  w ysz ło  tu następujące obw ieszcze­

nie: „Gdy Bóg W szech m ocn y , z n iedocieozonych
w vrokow  swoich i woli, dziś rano pow ołał z do­
czesności Nayjaśnieyszego i naypotężnieyszego K ró ­
la i Pana M a x y m i l ia n a  J ó ze fa , publicznie w ięc  c -  
głasza się te n  nader sm utny wypadek. N ie z w ło ­
cznie doniesiono o tern Panującemu teraz K rólo­
w i  Ludwikowi,  którego n ayw yższe  rozkazy są 0-  
czekiw ane. VV M onachium  dnta i 3 października  
i 825 (podpisano) Hrabia R eig ersb erg , X iążę  W r e - 
d e ,  Hrabia R e c h b e r g , Hrabia T u rh e im  , Baron  
L e r c h e n fe ld , Hrabia T ó rr in g  , Baron Z e n tn er ,  
M a il lo t  de la  T r e i l l e — N atychm iast powiększono  
wszędzie straże w mieście i w szystk ie  sklepy po­
zamykano. Niepodobna opisać powszechnego sm u ­
tku. D/.iś ogodzinie 5 tey w ieczorem  złożono uro­
czyście  ciało zmarłego Króla na katafalu w  kapli­
c y  zam kowey. ___________

D re zn o  dn ia  i 5 październ ika^
(z t e y i e  g a ze ty )

D ziś  była gala u dworu z powodu zaślubienia  
X ią ięc ia  M a x y m il ia n a , brata M onarchy naszego z 
XiężnictkąŁukieskąLudu>i4<j. Zaślubienie to odbyło  
się przez zastępstwo. Przed południem Król Jmć i 
Xią«ę M a x y m i l ia n  przyym ow ali pow inszow ania  
na pokojach. W  południe był w ielk i obiad fa m i-  
hyny, podczas którego grała m uzyka.

O d  brzegów  Menu dn ia  i5  p a ź d z ie r n ik a .
Dnia 17 b. m. dane będzie uroczyście  w K o ­

lonii  nazwisko F r y d e r y k  W ilh e lm ,  statkow i paro- 
» e m u ,  na którym  Król Jmć Pruski jiłynął. U -  
foozystość  tę  zakończy wieczorem  fajerwerk na  
R enie .

Dnia 25 b. m. nastąpi w K arlsru h e  rozdanie  
nagród tym , którzy celują w  gospodarstwie w iey -  
8kiem. Odprawi się oraz powszechne zgrom adzenie  
tow arzystw a  rolniczego. G. W .

H i s z p a n i i  A- 
M a d r y t  d. 4 p a ź d z ie r n ik a .
(z G a z e ty  b o rse n  Halle).

Z  wielkiem tu zadumieniem postrzeżono to,  
że X .  Cyryli / i lm e id a ,  jenerał karmelitów bosych, 
dokłada usilności, około zm nieyszenia liczby sw y ch  
zakonników. W  ty m  celu w ydał zalecenie, iżby  
nieprzyym owano w ięcey  n o w ie y u a z ó w , i porozu­
m iaw szy się * oycam i definitoram i zakonu, kazał  
zamknąć na pół zruinowane, nie bardzo zaludnio­
ne i ty lko z kw esty  utrzym ujące się klasztory. (Na­
w e t  za rządów Stanów K ortez n iepow ątpiew ano  
c  um iarkow anym  spos -bie myślenia O yca Cyryla ,  
chociaż na ówczas zmuszony był kray opuścić; w  
B ojonn ie  zostając m eth cia ł  zd ru giem i należeć do 
intryg.

N. Pan raczy ł  przeznaczyć radcy stanu 2 
czasów K ortezów , Y w a r  N a v a r r o , pensyą 2 0 0 0 0  
realów'.

Dnia 26 z. ro. w ysz ła  z Ferolu  w ypraw a pod 
strażą fregat P e r lą , ib e r y a ,  L e a l ta d  i d w óch  bry­
gów*.



Na mieyscu arńy-biskupa saragoskiego, k tóry  i liczne  skfady gywnoścf,  t ak i e  wódkę  szynkują 3 
się wymów ił od należenia do junty rządzącey,  mia- do domów ją sprzedają. Lubo policya bardzo o- 
nowano arcy-biskupa z B urgos , Canedo. szczędnie nowo konsensa wydaje,  i zakazała obno-

W  pałacu przybito wyrok królewski,  przez szenia wódek Da przedaż, przecież znaydują się je- 
k t ó r y  zabroniono jest zos tającym w służbie NN., szcze w w u l u  publicznych mieyscach budy i szyn- 
Kró le s tw a Ichmość i JJ .  KK.  Wysokości,  ganić u- kownie,  a za bramami w mieyscach roz ry wek  ró- 
rządzenia rządu  króleskięgo. Ktoby  ten  rozkaz wnież liczne d o m y ,  w których t ru nk i  zabijają-, 
przes tąpi ł  ma bydź ze służby oddalony i ukarany ce ciało i umysł są wystawioue na sprzedaż. N a -

---------------  leżałoby życzyć , aby znajome H ufe landa  pismo,
S z w A y c a r y A .  ■ k tó ry  gorzałkę t rucizną  n a z y w a , w  nowey wy -

Genewa dnia  3o września.  szło edycyi.
(z Monitora Warszawskiego.)  Wzg lędem oświecenia zup solnych w Berełchs-

R ząd W ale zyysk i  zniósł opłatę t r an zy to w ą  gąden  w czasie bytności rodziny K r ó le w s k ie j  
od  to w ar ó w  przechodzących przez ten  kanton.  Bawarskiey następujące mamy szczegóły; 'g łówna 

Nowe konfereneye odprawiono z powodu pro-  szychta podziemna w tey  kopalni (obejmująca  
j ektu  zrobienia drogi z Airola  do Cassenotta, ma- 4o,oro wiader ługu solnego) za przybyciem Króla 
jącey bydź dopełnieniem drogi s. Gothanna.  Przed- Jmoi Bawarskiego,  n a d a n y  znak t rzema tysiąca- 
s ięwzię to środki aby roboty prędko się zaczęły. mi lamp zajaśniała w linii ś l im a k o w e j ,  około ga-

Poseł aus t ryacki  przy s tanach konfederacj i  leryi ,  z którey 2 do 3ooo głów ku głębi spogląda- * 
uczyni ł  rek lam acyą przeciw zaciąganiu poddanych ło, a z głębi w znosił się kosz 5oo lampkami roz- 
ąus t ryackich w służbę woyskową o k tó rą  kapi tu- iskrzony”. W  górze cyfra F .  jaśniała ogniem bry ­
lowały  kantony.  lanlowym. Sitoro d is toyni  podró/ni  do kopalni

T o w a rzy s tw o  sztuk W Gene«’tV«rozkazalo w y-  wstąpil i ,  cała podziemna kraina za trzęs ła się od- 
jbió medal na pamiątkę  przyjęcia Rzeczypospoli- głosem górników : W i t a y ! poczerń zaśpiewano 
t e y  Genewy  do konfederacyi szwaycarskiey.  marsz  cygań.ki  z opery Preciosa. Po tym  jedy-

Mówią o ustanowieniu konsulatu szwajcar*  nym w sw ym  rodzaju widoku,  górnicy  puścili się 
skiego w Egipcie.  Kanton  Szwie uozynił  wniosek w  góry  po Schodach ^ 7 5  schodów) , przeciągnęl i  
aby podobnie do wysp Jońskich konsul był wysłany,  przed familią Królewską,  i przez pobliską szychtę 

Mieysce posła szwaycarskiego ptzy  dworze udali s ę do Petersburga. Uostoyni goście cbiszli  
wiedeńskim , ma bydź dopiero w roku przyszłym galeryą do koła, 27 bałwanów s i l n y c h  za jednym 
osadzone. Baron Gsyrnuelch  zastępuie tymczaso- razem proihem  wysadzono a łoskot tym sposo- 
wo  tamteyszego posła. bem sprawiony,  t rudno opisać, Skoro Królestwo

     Ichmość opuścili kopalnią, górnicy  już stali przy
W i a d o m o ś c i  R  o  z  M A i t  E.  w y j ś c i u  w p o r z ą d n y c h  s z e r e g a c h  U s z y k o w a n i .

Na tegoroczny jarmark jesienny w W rocła-  W k r ó t c e  wszedł xiezvc,  i slos^ drzew a palić się 
w iu  sprowadzono ogólnie przeszło 8000 netnarów zaczęły.  Wsj iani t iy  był widok z 6ń ogniów uło- 
we łny ,  k tórey z Wielkiego Xięz twa Pozoanskie- źoney cyfry  M . (M axyrti i l ian)  prr.ed górą W a lz -  
go było blisko óooo^cetnarów,  a z Królestwa Pel - mon,  prawie o milę od zamku gorejącey.  
skiego blisko 5oo cetnarów.  Przednią polską wef- W .  Xiążę Bodeński pozwolił baronowi  Cotta
n ę  płacono po 65 do 70 talarów,  średnią od 5o do ze Bztuttgardu,  konsulowi amer yk ańskiem u Church  
55 talarów , a o rd yna ry yną  orl 4o do 45 talarów, i kupcowi  K iss lm g  z Rastadu ,  Zado/vc towarzy-  

Tu teyszy  lekarz doktor Berliński Caspar wy- s two  akcyonistów żeglugi p a r o w e j  na R em e.  
dał  dodatki do lekarskiey s ta tystyki ,  w których oka- T ak  zwany filozof P ittscha ft  um k n ą ł  w no-
żuje się powiększenie samobóystw w srnutney pró-  c.y z d. 2 na 3 b -m .  ze szpi tala w Hochheim  przy  
gressyi.  Zdarzyło  się bowiem w gciu latach (od Darm stadt,  odbiwszy gwałtownie  drzwi  izdebki,
1815 do 1822) w monarchi i  Pruskiey 3960 samo- gdzie był zamknięty.
bóyców,  wynostących  7 na 100,000 mieszkańców. KapiUit  Owen,  k tóremu polecono z dwoma e-
Od 1788 r. aż do I7g? był w Berlinie  tylko jeden krę tami  rozpoznać wschodni brzeg Afryki ,  s tanął  
samobóyca na 1000 zmarłych,  zaś cd 1791 do 1808 w lutym roku zeszłego i824 na kotw icy przy w y-  
już na 600 zmarłych był jeden samobóyca , a od spie Mombaisa  , dla wzięcia świeżey wody. ‘d*i r ę- 
i 8 i 3 do 1822 przypadł jeden, tak dalece, fe na ty  Imana Maskatu t rzymały  port  \v zaniknięciu. 
101,000 ludzi zamieszkałych w nowych czasach w Najznakomits i  mieszkańcy przyjąwszy _uprzeymie 
Berl inie,  znalazło się 34 samobóyców. . W  innych Pana Owen , prosili go, aby im pozwolił za tknąć  
miastach stosunek ten  jest jeszcze niepoinyślniey- bsnd -r ę  angielską i oddać się pod opiekę Monarchy 
szy , np. w L o n d yn ie  , w  P aryżu  , gdzie potrzeba - W .  Brytanii .  P. ‘ Owen  zostawił na tev  wyspie 
l iczyć na 100,000 mieszkańców 4g samobóystw; za- porucznika okrę towego z kilku ludźmi. O tey wy -  
wsze  jednak zjaw isko tak  uderzającego wzros tu spie jest następująca w iadomnść; „ VV yspa M  nbas- 
samobóystw w przeciągu lat 5o jest godnem uwagi.  sa leży pod 4tym stopniem szerokości południu- 
t l o k to r  Caspar wyłmzcza fizyczne przyczyny (oz*- wey,  a 3gf długości , wsphodniey, między ujśc iami  
muź ni* i moralne) k l imatyczne i atmosferyczne dwóćh rzek.  Ma blisko i 4 mil obvy«du, naymniey- 
działania,  Kcz upat ruie główny powód okropnego sza jey odległość cd stałego lądu wynosi blisko 
Wzrostu zabóystw w ciągle powiększająeem się/>/<an- 4oo kroków,  i podczas małey wody moina przeyść 
stwie.  Jakoż podług badań przedsiębranych przed wpław.  Ziemia jest urodzajną .  W yspa  ta nale- 
kilku laty,  zna jdowało  się tu i 5a5 składów wódek żała do portugalczyków,  k tórych z tamtąd arabc -  
j publicznych szynków, tak d.dtcc,  ż.e miasto 635o wie w roku 1720 wyrugowal i.  Są jeszcze ślady’ 
p ryw a tnych  demów liczące,  prab ie co czwar ty  szańców portugalskich. Arabowie pomieszali sit; 
dom ma szynk.  Jeśli z w a ż y m y ,  że ńa ulicach z krajowcami. Położenie portów jest piękne; Day- 
JSfiedzwiedziey i W ilhelm a , gdzie się znaydują cel- większy handel prowadzi  się kością słoniową i 
nieysze pałace i hotele,  tak jak na Lipskiey,  rzad'- gum m ą , dos tarczaną przez af rykanów zw an y ch  
ko się szynki  napotykają,  można sobie wystawić,  Vhanegas.  Na brzegu jest wiele żarłocznych zw>'" 
jakie ich mnóstwo w innych częściach miasta. Po- r z ą t ,  z k tórych jednak same tylko hyeny pokazu-
w ód  tego nadużycia na tern zalezy, że każdy ko- jąs ię  na  wyspie.  u ________
rzennik ,  k tórych jest pełno po wszystkich ulicach,

C ta s  óbserwocyi. (j IV ysokosc B arom . j  yyys. They. R ć u u .  | 1 W i a t r y .  \
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W ,  Wojennego Litewskiego Gubernator ar 
A n d rze y  Bucharski R zec zyw is ty  R adca  6 tanu i Kawale

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. is4
Wilno dnia 21 października v. 1. i 8a5 Roku,

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

O rozwiązaniu , iż włocęgi , przesyłani do 
,Syberyi na zaludnianie-, w czasie prowadzenia 
przez micysca ich zamieszkania , na prośbę oby­
wateli lub' gromad, do których okażą się należą­
cymi, rnogą bydź powracam na dawnieysze micy­
sca swego pożycia.

Wedle Ukazu Jego CesArskiey Mości, 
Rządzący Senat słuchali doniesienia Rządu 
Gubernialnego Słobodzko-Ukraińskiego, że Rząd 
włościański W ałkow sk i, doniosł tamecznemu 
Horodniczemu, i i  mieszczanina Wałkowskiego 
dJaniela Kadyhroba syn Ignacy ,  z prz.ypadłey 
kolei uległ oddaniu w przeszłym gotym nabo­
rze w rekruty  , ale dowiedziawszy się o tern, 
dnia 2  października iS s 4 ro k u ,  niewiadomo 
dokąd z zamieszkania swojego u c iek ł , i pomi­
mo czynionego przez ovca jego wyszukania w 
okolicznych mieyscach, nie okazał się; a 17 li­
stopada tegoż i 8s 4 ro k u ,  w partyi aresztan- 
tow, idących na Syberyą z P ó ł ta w y , przybył 
do miasta W&lki, a z niego za pośrednictwem 
We wnętrz ney straży odesłany do miasta Char­
kowa; a ponieważ tenże Kadyhrob będąc rze­
czywiście mieszkańcem W ałkow skim , nazwał 
siebie umyślnie w dalekich stronach włocęgą, 
jedynie dla uniknienia od re k ru ts tw a , przeto 
Rząd włościański prosił tegoż Horodniczego o 
powrócenie pomienionego mieszkańca K ady­
hroba, jako należy gromadzie mieszkańców, zro- 
bić do kęgo należy przedstawienie z w arun­
kiem , jeżeli tenże Kadyhrob powrócony zo­
stanie z Charkowa , -tedy koszta skarbowe za 
niego na leżne , gromada na siebie przyymie; 
jeżeli zaś postanowiono będzie tegoż K ady­
hroba powrocie z dalekich m ieysc, w takim 
razie gromada o to nie prosi i przyjąć na sie­
bie wydatków nie zgadza się. Podług tego do­
niesienia przez Horodniczego polecono było u- 
czynić roz wiedzenie się Dozorcy' kwartalnemu 
Olchowskiemu, którym doniosł, że w partyi are- 
sztantów pod strażą wewnętrzną z W alk do 
Syberyi idącey , rzeczywiście znayduje sie w 
mieście W ałkach "wiadomy mieszkaniec W ał­
kowski Ignacy syn Daniela K adyhrob,,a le  na 
liście areszlantow Rządu Gubernialnego pół- 
tawskiego, nazwany Stepanem Fedorenkiem z  

Tweru,  jakoby Podporucznika Gabryela Ol- 
chowskiego , a ponieważ z tego wyraźnie oka­
zuje się myśl pomienionego Kadyhroba, iż pod 
pozorem włóczęgi unika kolei rekrutskiey, 
przeto taką okoliczność tenże Horodniczy,przed­
stawiając na rozpatrzenie Rządowi Gubernial- 
nemu, prosił o powrócenie nie raz wspomnia­
nego, fałszywie nazywającego się włóczęgą, 
mieszkańca^ wałkowskiego, Ignacego K adyhro ­
ba , jak należy , gromadzie mieszkańców w ał- 
kowskieb; zatem pomieniony nazywający się 
Fedorenkiem K adyhrob , p0 dostawieniu jego 
do Charkowa) przez Policmeystra Charkowskie­
go przystawiony został do Rządu G ubernial­
nego i w  sądownictwie tegoż R^ądu wyznał, 
iż on rzeczywiście jest Ignacy Syn Daniela

Kadyhrob , od urodzenia ma lat 28 , czytać i 
pisać umie ; mieszkaniec miasta powiatowego 
W ałek , woyskov^y obywatel nie żonaty, ma 
tam oyca Daniela i matkę Maryą , jeszcze w 
życiu będących; w miesiącu listopadzie j8 a 4  
roku lękając się kolei rekrutskiey, z tegoż mia­
sta W a łek ,  nie zrobiwszy żadnego występku, 
uciekł i włóczył się po różnych mieyscach, a 
przyszedłszy w powiecie Konstantynogradzkim 
do wsi Pieszczanki, dla niemienia na piśmie 
świadectwa, wzięty został i dostawiony do Są­
du Ziemskiego Konstantynogr&dzkiego, a od 
niego odesłany do Rządu Gubernialnego Mało- 
rossyysko-Półtawskiego, w którym nazwał sie­
bie fałszywie Stefanem Fedorenkiem , 2 miasta 
T w eru , włościaninem |Podporucznika Gabryela 
Olchowskiego, z namowy włocęgoW u trzym y- , 
wanych w ostrogu półtawskim. Rząd G ubern i-  
alny, stosując się do Imiennego N a j w y ż s z e ­
g o  Ukazu a 3 lutego 1823 ro k u ,  zalecił Po- 
licmeystrowi Charkowskiemu , iżby nazywają­
cego się Stefanem Fedorenkiem, Ignacego K a ­
dyhroba, jako na nim jest koley rekrulska, o- 
trzymawszy z zamku turemnego Charkowskie­
go, przesłał go za odkrytą podoroiną pod s tra­
c ą  do Horodniczego wałkowskiego, dla postą­
pienia z nim podług prawa; a ponieważ z listy 
imienney wspomnionego aresztanfa Stefana 
Fedorenka,ułoźoney w Rządzie Gubernialnym 
półtawskim, nie widać, wiele wydano ze skar­
bu na kupienie dla niego odzienia i obuwia, 
przeto od Rządu Gubernialnego Małorossyy- 
sko-Półtawskiego przesłał kommunikacyą, aże­
by tenże Rząd uczyniwszy o tćm sprawkę, u -  
wiadomił Rząd Półtawski, dla zrobienia nale­
żytego rozporządzenia względem uzyskania od 
mieszkańców wałkowskich tak tych, jako i pie­
n iędzy użytych na żywność i przeprowadze­
nia; Izbę zaś tobolską o ssyłkowych, o tem u- 
w iadom ił, a o tem , czy będzie rozkazano 'na 
przyszłość podobnych temu mieszkańcowi K a-  
dyhrobowi włościan skarbowych, również i w ło­
ścian obywatelskich, którzy się okażą z dowo- 
dow i własnego ich przyznania się w  czasie 
prowadzenia ich na Syberyą, należącymi do 
włościan skarbowych i obywatelskich, G u- 
bernii Słobodzko - Ukraińskiey, powracać na 
dawnieysze mieszkanie, przedstawia do R zą­
dzącego Senatu na uwagę i prosi rozw iązu­
jącego Ukazu. R o z k a z a l i :  ponieważ w I -  
miennym N a y w y ź s z y m  Ukazie a3 lu ­
tego i 8a3 r., w punkcie t 4 powiedziano: „O - 
bywatel albo gromada, do którey odesłany na 
Syberyą włocęga okaże się należącym, może, 
po złożeniu swoich dowodów, otrzymać go na 
powrót, chociażby on i był już tam zamieszka­
ły. “ Przeto gruntując się na tym punkcie, dać 
wiedzieć Rządowi Gubernialnemu Słobodzko- 
Ukraiń3kiemu, że włocęgi z innych Guberniy, 
do Syberyi na zaludnienie, na mocy 10 punktu 
pomienionego Ukazu odsyłani, którzy w czasie 
pfowadzęnia przez Gubernią Słobodzko-Ukra- 
iń sk ą , będą po złożeniu dowodu uznani za 
zbiegłych z gubernii Słobodzko-Ukraińskiey, a



a ilo oby w a le l i  albo g r o n u d y  ta m o c /n e y  G ub i’r- s l ich ,  c a n t o s  R a jy  , « | o!oklM0_ :  -  ,
’“ * . l o u m n . e  <lo [ iro iby  tyoh  o- to.v do r 6 m , c h  „ „ „  ; , ” .  **f»  D eP " 'a/
stHtuich, inogą bycli p o w ra c a m  i ia  d aw n iey aze  zhteVn do w szystk ich  d-iU, i P §
ich  m ieszk an ie  z u zy sk an iem  od o b y w a te l .  aU  W W  S  *  «w m ych  obo-
ho gromady .y ch  - . ^ t T  f f -
m e ych do Syberyi rpstały użyte . I o tcm do tenże P. Zar/adzaiacv Mini t ? “  tcm
tegoż Rządu Gubernialnegó , a dla jednostay- wnetrznych sadzi, L moskievvsk^T 7*'
uego w  podobnych zdarzeniach postąpienia i chociaż i wybrany na obowi-z k ^7° *
do w szystkich dalszych R ządów  G ubcrnialnych giitratu mieskiego m o sk iew sk L  Ratmana 
posiać U k a zy ,  i rów nież  przez Ukazy u .a a -  zeh przeszedł on “ lahy T™** “T
domić Gubernatora C yw ilnego Tobolskiego i ponieważ podług brzmienia K 3 n d  77J'’
Zarządzającego M inisteryum spraw w e w n ę -  postanowienia o urządzeniu <Jd l dodatkovveSb

( Z I g .  lue 0(lpowiada H
D e p a r . ^ u .)v   a  p „ y  t e , „  k  l e o  ^  i
_ . się od tego obowiązku* wiec i •
O pozw oleniu kupcom i m ieszczanom  praw a  a na jego mieysce naznaczyć ‘stai-f Uvvon,c §°5

w ym aw ian ia  się od w łożonych  na nich p rzez  kandydata. Co do kołomieńskich k u n c ó W M ™  
^ ° 7  obowiązkow ja k  ty lko  cn i nie będą się * b y w a n o  sowa-chociaż i r.iewyrażonp w D7zed‘  
zn a yd o w a 'i w ■■odpowiednich tych  oddziałach  s tawieniu G ubernato ra  Cywilnego m o s k L X !  
handlow ych, do których  weydą po sw ym  w yborze, do jakiey mianowicie gildy onf ca . leb°»

W ed le  Ukazu J ego C . W * , „  M„ i i ,  Rsą- s , d i , „  "z ,a ,„ey
dzący Senat, wysłuchawszy raportu P. Zarządza- wiązkow, j.ko to :  starosty i , u r, “  k t l
jącego M inisteryum  spraw -wewnętrznych , że r z y  nie m ają nazw ania m iesk ich , i  k t ó S y  po- 
R ządzący  Senat p rzy  Ukaz.e przesłał do niego dług tego me są naw et rów ni z obowiązkami 
ra p o r t  G uberna to ra  cywilnego, moskiewskiego, kupców  3ciey g i ldy ,  tenże P. Z a r , a d z a j « r  
w k tó rym  upraszał on o rozwiązanie: czy mogą znayduje ,  że ci kupcy  powinni bydź  t ik ż e  
bydź uwolnieni od obowiązkow publicznych, na- uwolnieni od tych  obowiązków. Co zaś należy 
przód kupcy L w ó w  i Krywonosow, k tó rzy  przed do pytania G ubernato ra  Cywilnego m o s k i e w s k i  
ach orzeysciem do s tanu kupieckiego, a miąaowi- go, czy mogą wszyscy bydź uwolnieni od obo- 
cie w miesiącu grudniu roku przeszłego wybra- wiązkćw kupcy  2giey i 5ciey gildy albo miesz- 
„ i  zostali zposrod grom ady nneszćzauskiey, c z a rn e , w czasie przeyścia p ierw szych do w y ż - 
pierwszy na s tarostę ,  a ostatn i n a  s ta r s z y n ę , i szey gildy, a ostatn ich  do stanu kupieckiego te 
pow tóre moskiewski m e y  g .Id j kupiec B tełow , dy  to  rozwiązuje się przez toż samo poVano- 
k to ry  do o trzym ania  na praw o handlowania w wierne o 'g ildach , na k tó rem  G uberna to r  e r un -  
tey g.ldzie świadectwa, z tameczney Izby Skarbo- to w a ł  się w  swojem przedstawieniu o kuncach  
wey wydanego mu dnia 20 przeszłego stycznia, B ielow ie, L w ow ie i B r y w ono sowie t ' •
zostaw ał w flgiey gildy i był w ybrany R a tm a- s tk ich  pow yższych zdarzeniach 'k u p c v ^ 6 W*Ẑ  
nem do ago D epartam entu  M agistra tu  mieskiego; c z a n ie , p o # in n i  bydź uwolnieni od obow' 
albo. czy wszyscy ci kupcy  powinni ciągle spra- służby, jak tylko te  obowiązki nie beda o d p ™ °7  
wować służbę z wyborow. do ukończenia t r z y -  dać ty m  gildom, do k tó ry ch  oni zapisza sic no 
letniego terminu.'* Również czy wszyscy mogą ich  wyborze do obowiązkow publicznych L ecz  
bydź uwolnieni od obowiązkow kupcy 2 1 3 żeby me zdarzyła się p iz y  tem  jakakolwiek t r u .  
gildy albo mieszczanie, jezeh którykolwiek z dność, tenże P. Zarządzający  M inisteryum  spraw  
mich po za tw ierdzeniu  w  odpowiednim ich s ta- w e w n ę trzn y ch  uważa zap rzecz  konieczną w lo -  
nowi obowiązku, zostawać będzie w  Hun niejaki żyć za nieodmienny obowiązek na nńeyscoWą 
czas; a potym objawiwszy kap ,ta ł  W iszey  gil- Z w ierzch n o ść ,  iżby obowiązki uwalniających się 
dzie, albo przeszedłszy ze stanu mieszczańskiego od służby, bez zw łoki zastąpione by ły  pi“zez kau- 
do kupieckiego , będzie wym aw iał się od spra- dydatow . Rozw iązanie w “ ty m  artykule  tenże 
w ow am a służby na osnowie N ay w y zey  potw ier- P. Zarządzający uznał za rzecz potrzebna uczy-  
dzonego w  dniu i 4 listopada 1824 roku dodat- nić wiadomern, za pośrednictwem Rządzącego Sę­
kowego postanowienia o urządzeniu gild? R -ą -  n a tu i w e  wszystkich innych guberniach dla za- 
ilzący Senat polecił tem uż P. Zarządzającem u pobieżenia mogącym bydź w nich niew,yrozumie- 
Mims tery urn spraw  w ew n ę trzn y ch  rozpa trzyć  niom. O tych wszystkich swoich wmioskacb tenże 
w spom niony rap o r t  G u b erna to ra  Cywilnego mo- P. Zarządzający zakommuńikował P. M inistrow i 
skiewskiego, i stosownie do niego skommuniko- Skarbu, i o trzy m ał od niego w odpowiedzi, że i 
w aw szy się z P. M inistrem Skarbu, przedstawić on ze swmjey strony, gruntując się na § 3 o D o -  
wspólną z nim opinią. Podług is to ty  tey  rzeczy, datkowego postanowienia o gildach, znayduje, iż  
tenże Z arządzający  porów naw szy N ay w y żey  po- kupcy  i mieszczanie mają prawo wym aw iać 's ię  
tw ierdzone d o d a tk o w e  postanowienie o gildach, od włożonych na nich przez w ybory  obowiaz- 
w k tó rem  powiedziano: § 3o, kupcy iszey  gildy kow , jak ty lko te  obowiązki nie bedą odpowia- 
obowiązani są p rzy y m o w ać  tylko obowiązki głów dały tey  klassie'handlowey, do k tó rey  oni z a p i j ą  
mieskich, i zasiadających * w izbach, sądów su- się po swem wybraniu . O czem  tenże P- Z a ­
m iennych  1 Izbach pow szeebney Opieki, takoż rządzający M inisteryum  spraw  w ew nętrznych  
D ep u ta tó w  handlowych i Dyrektorów  banków i p rzedstaw ił do dalszey uwagi Rządzącego Sena- 
ich  kan to rów  i s tarostów cerkiewnych; innych zaś tu . R o z k a z a l i :  znaydując w yżey wymienio- 
obowiązkow, chociażby i b li obrani, mają prą- n e opinije PP. Zarządzającego M inisteryum sp raw  
wo odm ów ić przyjęcia. § 5 1, kupcy 2giey gildy, w e w n ę t rz n y c h ' i  M inistra  Skarbu za zgodne z pra- 
opróoz w yżey  opisanych oboy iązkow , p rzyym o- w id ła m i ,  R ządzący  Senat stosownie do tych  o- 
w ać  obowiązani i obowiązki Burm istrzów , R a t -  piniy pos tanaw ia :  k u p c ó w :  moskiewskiego B ie -  
m anow  i cz łonkow sądów spławnych. § 3 2 , łow a  i kołomińskich Lwo.wa i K ryw onosow a  
kupcy  3ciey gildy obowiązani są oprócz tego k tó rzy  byli wybrani: p ierw szy  na R atm ana, d ru- 
p rzyym ow ać jeszcze i obowiązki Starostów m c -  gi na Slarszyne, a ostatni na Starostę, teraz od



tych  obowiązków uwolnić,  a na ich mieysec na- R z ą d u  c g L s z s  s i ę ,  i i  dla niejaVvienia się do 
znaczyć s tarszych po nich k an dyda tó w ,  pozvva- tego - R z ą d u  na  t e r m i n y  i s zy  a 2 g r u d n i a ,  agi 
łając kupcom 1 mieszczanom,*mieć prawo w y-  i 5 s tycznia  i 3 ci 6 marca  teraźn ieyszego  roku  
mawiania się od włożonych na nich przez wy-  życzących  kupić  m a ją t ek  B n k oń c-P e lre l  szlach-  
bory  obowiązków,  jak tyko te obowiązki nie bę- cica F ra nc is zka  P etrelew icza , w  pow iecie  te l -  
dą odpowiadać tey klassic handlowey,  do k tó re y  szewskim w pikie lskiey  parafii po łożony , z je-  
oni zapiszą się po swym wyborze , i włożywszy d n y m  m ieszka lnym i czterema gospodarskiemi  
7,3 nieodmienny obowiązek mieysćowey Zwierz-  za b u d o w an iam i  d re w n ian en l i ,  zaw ierający z ie -  
chnuści, :żby.obowiązki uwalniających się od służby mi do trzech włok, oceniony 2 ,600  rubli assygn.  
bez zwłoki były  zastępowane przez kandydatów,  który oddany n a  przedaź, dla uzyskania Skar- 
O czćm z a le c ić  Rządowi gubermalnemu Moskiew- b o w e y  z tego P etre lew icza  należności za u -  
sV.iemu i Gubernatorowi  Cywilnemu.  A  dla za -  t a j en ie  podług re w izy i  pięciu w łościańskich  
pobieżenia jnogącym bydź w rzeczy powyźszey dusz  , w ogóle 2,600 rub. assygn. ; naznaczają  
niewyrozumieniom,  dac wiedzieć od Senatu i wszy-  się now e targi, i s z y  20, 2gi 25  następującego  
stkim dalszynl Rządom. gubernialnym i obwodo- Uowembra a 3 ci ostateczny w e  trzy  * miesiące  
w y r u ,  Gubernatorom Cywilnym,  Zarządzającym od dnia p ierw szego w y d ru k ow ania ,  które p ó -  
guberniami  i Naczelnikom miast;  1 o tern posłać źn iey  nastąpi w Sankt Petersburskich albo M o -  
Ukazy,  również przez  Ukazy uwiadomić PP. Z a -  skiewskich g a ze tach ; a zatem życzący  kupić  
rządzającego Mińisteryum spraw wewn ętrznych ,  takowy majątek, zechcą przybyć do tego  R zą -  
Minis t ra  Skarbu i Moskiewskiego Wojennego  Je- du do targów na oznaczone term iny. D . i 4  o -  
nerał -Gubernatora .  Dhia 3 i sierpnia 1826 ro- ktobra 1825 r. Sowietnik A. Ł a za ro w icz .  
ku. (Z  / g o  Departamentu).  Sekretarz i  K aw aler  K leyst.

Naczelnik Stołu  K onarzew ski.
O E  ł» J ł  B Jl E, H  I  £

1 JlMUnrATorcKAro pocnuniaine^Haro flosta M etropolita lny M ohilewski R zym sko-
oim, C. liemepoyprcKaro UneKyiicKaro CoEtma Brno- » . i- . • , , T— . ‘ *u
P,h*iuó oó.aEuaepicfl, nnio’ m. ohojut, npo/taemcn 3a- 1 duchowny Konsystorz obwieszcza L r .
jfontennoc 11 npocponepnoe HegBHatHMoe iiMlmie M arysr.nę z Maruszewskich D e la ttre  , źe jeżeli 
Maiopiiin A.ieKcaugpui YpaKitHoft, IloĄuouKOBiiitu;fci ona cd daty wydrukow ania  takiego w y z y w u , 
Ahhłi JJcircoBółt. tt ITpaijopn^HKa Megepn ćoćfiio- sama przez się, lub przez um ocow anego, w t u -

B u n ie Ó c K o n  1 y C e p n i u  C y p a ^ c K a r o  I W i n ą  teyszym  Konsystor/.u do M ałieńsk iey  % nią jey 
B-b f l e p e B t i a x B ;  3 aK O H O B* 43,  Kpomonli, 83, M e g B e -  „ . „ „ . „ „ - u  v  „  1 J  ' ^
fibBt 80, CugopaxB 44, Kjihmob* 27, H a i i n m i K Ł  25, ? nauczyciela K a ro la  D e la t t re  o rozw od
10p30BKb 21 Ciimant 18, Cxenepaxi, 20 j  Kasep- ®pra w y5 g«y zostaje w  Koasyi, tedy w  r o k ,  a  
3a x i ,  113/b 1 2 1 — 85, K o B a j ie B o i l  0 2 ,  E y g m i n n  58,J lp -  jeśli za granicą, lub w G ruzy i,  więc w la t  dwie, 
M aK O B ofi 5y, I l o . y i a i i a x p  28, lvoBajmxt 6 ,  Crimii- stawić się nie będzie, u trac i  dobrodzieystwo p ra -  
ckhxb U i t B a x i ,  G5j 11 moro 110 riocjili/mefi Eejio- Wa i ta  rozw odowa spraw a zaocznie i o s ta te -  
p y c m  p e B H 3iH  6 ao z t y i u e c x a  n o x a  es p o * -  cznie  rozvvj , 8BIH| zoslanie. l8 2 5  paźd / ie rn ik a
/leHituMii nocutj peBidnr.-co Bctio rii)iiHa/iuca;anj(ero pr , • t ł< ■ pazuzierniKa
k i  Dion, aeMucio k bchkhmł na onoii cmpoememŁ, ni®* Joachim G rabow ski Of. N. B. S. W .  
ypiH nero h Ha3Ha'ieii.i>i mpprn cero ro# i iio/ićp/i Assesur Kanonik Stan isław  Kolankowski. S e -  
iu  24ro, 2fi 2 6 1 0  11 mpemiń ^eKaCpii iro  nncjii,; k re ta rz  honorow y R adca  Jacę ty  Zaręba. 
iKeaaioniie Tcyuunii. Hiut.nic cie MorymŁ JiBjinmcn: —
ni. Onexyncxift CóBtnutb nOKa3aHHBixt uhcub b ł  c 1 • j  Ti ~  .
npitCyyćinnoHHoe BpCura: ii Eufemii eu ohomł npo- zJazt*owy Exdywizorski funduszu
ĄaBae.aoMy liMinlio oniich h ycjiocia. J W . K unegundy  H rab in i  P la te row ey  Starości-

3 K.Gne/tuniopŁ Ilcmpi, MeinepcKift. ny Giegobrodzkiey dekre tem  Sądu G łów nego
_ _ T _ e „  A T Łl t * W ileńskiego 2go D ep a r tam en tu  W re m ie n -

n . R 9  I  i  « BA p f0r u neS°  W 1825 r * n iarca 16 dnia hasta łym  u s ta -
Od R ady Opiekunskxey S a n k ^ P e te r s b u r ,  n o w io n y , za przeniesieniem  sądow nictw a do

skiey Cesarskiego D om u wychowania pow tór-  m iasta Guberńskiego W iln a ,  od 10 dnia  idą-  
m e ogłasza się, iż w  niey przedaje się oddany na cego miesiąca Sady zareassum ow ał i zaym uje 
ewikcyą 1 p rze te rm inow any  nieruchomy ma ą- si(- słuchaniem g ło so w , a mi?dzy tem  uw ; ź a j ' c
te  ; M ajorowey Alexandry Urakiney, Podpół-  U  n iek tóre  strony  pozwane, przed  Sąd ten , do 
kow nikow ey  A nny W eysow ey  i Praporsaczyka odpowiedzi nie jaw ią się; inni zaś z d e k re tu  
M edera , położópy w gubern ii  w ilebskiey w po- Sądu Głównego mając uznane przysięgi jeśli 

1 w iecie  Suraźkim, w siach; Zakonow ie dusz 0ne wykonali, św iadectw  u rzędow ych  nie  sk ła -  
4 3 , K ro tow ie  8 3 , M edwiedewie 80 ; Sidorach dają: Sąd zatem  E x d y w iz o rsk i , gdy ogólną
S ? / in „  *7' Nr CV ’ Jlirf wce £1» spraw ę przedsiębierze w  miesiącu te ra źn ie jsz y m
^ K n w - V  r r i r  2? ’ K,W,e*r2aTCh l e / 2 ł ”  27 dnia wziąć do n a m o w y ,  w ięc przed tak o -

3j, p o tu J d W :  k o w S ,° 6 ,'‘s s  : r  ^• i ck n r  ° łUI1sKicn gotowością, 1 złozemem  świadectw, o Drzvsip-mwach bó, a w ogóle 6 5 o  męzkiey nłci rewi » • 1 1 1 . ■ i . Przy8,5“
, „ c , c h  d . ń  « L  J S  2 ca e"‘“ ^  przedstawiała, ,  ze w  dnia w , -

1 1 , na leżąc, do nich ziem ią  i ze 2 1 "  “ ZOnJn’ Ca' “ l f r ‘ T a P»d » P ' " i o -
„ L  zabudowaniem , do c z L o  0 . 7 . a c z T n o T r  » «fn> p rzez  G aze tę  K n -

■ , tareow  #JL* ' • b *laznaiczono t e r “ ry e ra  Litew skiego dla wiadomości t rz y k ro tn ie
r z  »  m ie - 'a w iz u je .  D a l ,  . 8 z 5 r o k u  m io ri,c a  o k to b r .  , 7
Biącu hstopa e  ̂ p j e r w s z y  d n ia  2 4 ,  d ru g i 2 6 , dnia w  W iln ie .  'M ię-S sin -as„sra ;'>■•**—> •—
tarz 1 warunki. E xpedytor Piotr M eszczerski. Sędzia Ziem. Z aw il. Józef M ikosza.

x Od Litew śko-W ileń?kiego Gubernialnego R eSent P aw eł W eryha.

( 1)



O G Ł  o S Z E N I E.
Izba Skarbowa Litewsko-Grcdzieńska podaje do powrzechney wiadomości, i i  stosownie 

do Ustaw Niywyższych, dobra Skarbowe wakujące, w poniższey tabelli wyrażone, oddawać się 
będę z publiczney licytacyi w dwónastołetnią dzierżawę, od dnia ,2 kwietnia następnego 1826 
roku. Wszyscy więc życzący wziąć je w arędę łub w administracyą, raczą przybyć do teyie 
Izby Skarbowey z odpowiedniemi dwólelnieftiu dochodowi kaucyami, w terminach: pierwszym, 
doia s 5 stycznia , drugim 3 , i trzecim ostatecznym 10 lutego następnego 1826 roku. Działo 
się na Sessyi, w mieście Gubernskiem Gro’dnie, roku i 8 i 5 mc a października 6 dnia.
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Ka^ca Koiiegiainy 1 Kawaler  Antom '.

T  A B E  L  L  A. j 
Dóbr skarbowych w Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey położonych,  wypuszczających! 

się. w dwónastoletnią dzierżawę od dnia 12 kwietnia 1826 roku.

• «-s Liczba Ilość Ziemi Roczna
N. Nazwiska dóbr.
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y G runtu  oro- Lasu i Intrata
£ £ cn N mego i łak zar ośli Sreb rem3 ^

Q a  £ W  lo k i .  | M o r g i W ł o k i . | M o t g i . R u b .  j K o p .

1 w Powiecie iiiłkow ysk im . |
1 1 Starostwo Wołpiańskie . . . 6 2 1 665 1374 471 16J Las niewy- 8 8 j 3 875
1 2 Dzierżawa Menczele . . . . — ----- — — mierzony 4-7 70
|

w Powiecie Kobryriskim.
ę Z i e m i a n ie  w y m i e r z o n a  w y s i e w a
) s i ę  na  i i e y  7 J  b e c z e k  z b o ż a  i u k a -
£sza  się 6 w o z ó w  siana.

I 5 Starostwo Zarudzkie . . . . 1 1 10 36 20 | W  tey liczbie są 179 00 U)

i w Powiecie Brzeskim. łąki i zarośli.
1 4 Dzierżawa R a d o ś ć ................. 1 i 6 ł 9 i 4 2Of — — 124 75
1 w Powiecie L idzkim .

5 Dzierżawa Likańce . . . . . — -- / — 4 — - 1 --- 9
: e — -  —  —  Oszmianiki .  .  . — — — — 9 ----- — ----- 25 9 5
1 Siana wozow 3 o.
! 7 —  —  —  U h o l n i k i ...................... — ----- — — 1 - 41

2 ■ -— •' ----- i 3 '30
1 , w Powiecie Nowogródzkim. Las niewy-

8 Dz,ierźawaKueharzewszczyzna — — 1 s 3i mierzony. 32
1 9 Dzierżawa L i p n i s z k i .............. — — — 1 i 2 ł ' i SOA 9 ---
i w Powiecie Słonimskim. /

1 0 Jezioro Skarbowe Bobro-

L
w i c k i e ........................ ... . — -- — — — — — — 7 5 ---

5 Sąd Exdywizorski za dekretem Remis- 
syynym Ziemskim powiatu Nowogrodzkiego 
na usatysfakcyonowanie wierzycieli W . Abra­
ham a Koryckiego b. Sędziego Granicz. Nowo­
gród. przeznaczony, i w folwarku Zabłociu re ­
asumowany, w zyw a wszystkich kredytorow fi 
pretensorow pomienionegó W . Koryckiego, toż 
dalsze interesowane do tego konkursu osoby, 
iżby ku oczewistey rozprawie sami przez sie­
bie lub przez swych plenipotentów ze wszelką 
gotowością na dzień a5 nowembra terazniey- 
szego 1825 roku stawali pod u tratą  ich dopo- 
minkow. Działo się ua sessyi 1825 . miesiąca 
septembra 4 dnia.

Ignacy Sokołówski Sędzia Granicz. Exdy­
wizorski. Nikodem Kiersnowski P. Z. N. Exd.

Józef Siemiradzki Pisarz Nowogrodz, Exdyw.

zapisać się mającey amisyi. D att i 8a 5 8bra 
i 3 dnia.

Andrzey Podberezki Prezydent Exdywizyi. 
Leonard Żyliński Sędzia i E x d y w i z ° r .  

Adam Strawiński. Pisarz Ziem- Trocki.

5 W  sprawie o rozdział majątku nieżyją­
cego Adama Sienkiewicza Char. Trogo z akto- 
ra tu  Majora Hegerszteta wprowadzoney i w 
kontynuacyi zostającey Sąd Ziemski Rozdzia­
łowy P tu  Trocgo postanaw ia, zawiadomić 
wszystkie strony, iżby dla udowodnienia swo­
ich pretensyi natychmiast w Sąd Ziemski T ro ­
cki zajawiły się pod warunkami nieuchronnie

2. Od Litewsko - Grodzieńskiego G uber- 
nialnego Rzą'du ogłasza »ię, iż dom drew nia­
ny Antopolskiego żyda Mejera Pomierańca z 
dalszemi zabudowaniami i ruchom ością, oce­
niony 1186 rub. i 5 kop. assygn. i miedzią, na 
uzyskanie przypadającey na niego Pomierańca 
za nieokazanie w Telszewskim Prowiantskim 
magazynie , skarbowey wdasności 9060 rubli, 
oddany na przedaż z publicznych targów, m a­
jących się odbyć w Rządzie Guberskim w te r ­
minach iszym i 5go, agim 16 teraźnieyszego 
oktobra, a 3cim i ostatecznym we trzy  mie­
siące od duia wydrukowania o tern ogłoszenia 
w gaze tach; a żalem życzący należeć do t a r ­
gów  ̂ zechcą tu  przybyć na naznaczone targi 
z gotowemi pieniędzmi. Dnia 8 oktobra 1828 
roku.

Sekretarz -Tadeusz A fanasow icz-
Naczelnik Stołu S o b o l e w s k i .


